
 
NUMER 65, 29.11.2020, I Niedziela Adwentu  

LITURGIA  (Iz 63, 16b-17. 19b; 64, 3-7); (Ps 80, 2ac i 3b. 15-16. 18-

19); (1 Kor 1, 3-9); Aklamacja (Ps 85, 8); (Mk 13, 33-37); 

Dzisiejsza Ewangelia dana nam przez Kościół na rozpoczęcie Adwentu 

wskazuje jasno, że Jezus każdego z nas zaprosił na drogę konkretnego 

powołania: "każdemu wyznaczył zajęcie". Ty i ja, każdy z nas ma swoje 

zajęcie powierzone przez Boga. Odkrywamy je nie wprost z ust Boga, 

ale pośrednio poprzez to, co złożył w naszych sercach: przez nasze 

dobre pragnienia, uzdolnienia, charakter, temperament itd. Nie 

wyklucza to w żaden sposób faktu, że Bóg pragnie, abyśmy mimo 

wcześniejszego wybrania dla nas drogi życia wybrali ją samodzielnie i 

w pełnej wolności. Czasem wyobrażam to sobie tak, że po latach bycia 

na drodze powołania moglibyśmy spytać Boga: "Czemu mi wcześniej 

nie powiedziałeś, że chcesz, abym wybrał właśnie kapłaństwo, 

małżeństwo, życie w samotności?". Wtedy Bóg z uśmiechem odpowie: 

"Wiedziałem, że to będzie dla ciebie najlepsze, ale nie chciałem cię do 

niczego zmuszać. Cieszę się, że wybrałeś tę właśnie drogę, tę najlepszą 

dla ciebie!". Potwierdzeniem bycia na swoim miejscu jest odczucie 

radości i spełnienia, choć często może nas dopadać zmęczenie, 

zniechęcenie czy wątpliwości. I dziś właśnie Jezus zachęca nas, abyśmy 

byli czujni w wypełnianiu swego powołania: "Czuwajcie!". Na progu 

rozpoczynającego się Adwentu mogę postawić sobie pytanie: "Czy 

przeżywam swoje powołanie z pasją?". Albo według dzisiejszych słów: 

"Czy zachowałem czujność, aby nie poddać się rutynie, opieszałości czy 

złym przyzwyczajeniom? Czy ta droga mojego powołania jest dla mnie 

wyzwaniem czy tylko bezpiecznym schronieniem lub formą ucieczki?". 

Czy Jezus zastałby mnie dziś w moim powołaniu przysypiającego czy 

raczej czujnego i poszukującego sposobów by wypełnić je jak najlepiej? 

  ks. Łukasz Heliniak, wikariusz  

http://mateusz.pl/czytania/2020/20201129.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2020/20201129.html#czytania
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  Drodzy Czytelnicy! 
 

Marana tha… ale nie dziś! Spójrz, tęskniony na 

tej ziemi, przybądź Jezu… ale może jak już będę stary i 

przeżyję swoje. 

  Dziś rozpoczynamy adwent. Czas radosnego 

oczekiwania na przyjście Pana. Czy zastanawiałeś się 

kiedyś, co tak naprawdę to oznacza? Czy spłycasz 

oczekiwanie do Bożego Narodzenia? A przecież 

śpiewając Marana tha wzywasz błagalnie Pana do powrotu na ziemię. 

Czy Twoje oczekiwanie nadal jest radosne? A może myślisz – przyjdź 

Panie, ale nie dziś. Mam jeszcze tyle spraw do załatwienia, tyle miejsc 

do odwiedzenia i tylu ludzi do poznania. Przyjdź Panie, ale gdy osiągnę 

już coś w życiu. Tyle planów przede mną. Marana tha…  

  Wołamy „przyjdź”, bo żyjemy pomiędzy „już przyszedł” 

a „jeszcze na Niego czekamy”; pomiędzy „już” a „jeszcze”. Im  bliżej 

do chwili, kiedy Gwiazda Betlejemska zabłyśnie na niebie, tym bardziej 

liturgia oraz związane z nią śpiewy nabierają intensywności. Ostatnie 

chwile oczekiwania na spotkanie z Panem rozbrzmiewają siedmioma 

szczególnymi antyfonami, które śpiewamy od 17 grudnia; każdego dnia 

kolejną zwrotkę. Każda z antyfon rozpoczyna się starotestamentowym 

określeniem Mesjasza. Czytając od tyłu pierwsze łacińskie litery tych 

słów, otrzymamy krótkie, siedmioliterowe zdanie: ero cras, co znaczy: 

będę jutro.  A co, gdyby tak się stało? Jesteś gotów? 

   Zabiegani, zajęci swoimi problemami, wpatrzeni w czubek 

swoich butów, zalęknieni, by się nie potknąć o własne słabości, tracimy 

z oczu to, co ważne. Tego, do Którego dążymy. Przyzwyczailiśmy się 

do zstępującego ze schodów Bożego Dzieciątka. Pełni emocji 

przygotowujemy mieszkanie na świąteczny czas. Zachęcam jednak 

byśmy przystali nad szeptanym w świetle lampionów Marana tha, a być 

może okaże się, że blask świecy rozjaśnia nie tylko spowity ciemnością 

kościół, ale i mroczne zakamarki serca.  

  Przyjdź Panie bez warunków i moich przeliczeń. Przyjdź w 

blasku swej chwały i pełni zwycięstwa. Otwórz me serce i z radością 

pozwól mi słyszeć Twoją odpowiedź: ero cras na moje zlęknione i 

stęsknione Marana tha… 

Redaktor naczelny Małgorzata Sztolf  
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 Dzisiaj w Kościele katolickim rozpoczyna się Adwent a wraz  

z nim nowy rok liturgiczny. Adwent jest to czterotygodniowy okres 

przygotowania do Bożego Narodzenia oraz wzmożonego oczekiwania 

na koniec czasów i ostatecznie przyjście Jezusa Chrystusa. Słowo 

Adwent z łaciny advenio znaczy przychodzić. 

Tradycja przeżywania Adwentu 

trwa już bardzo długo, bowiem już w IV 

wieku na terenach Galii (dzisiejsza 

Francja) i Hiszpanii pojawiły się o nim 

pierwsze wzmianki. W tamtych 

regionach Adwent miał charakter 

pokutny i ascetyczny. W Rzymie okres 

ten zaczął być obchodzony dopiero w VI wieku i miał formę radosnego 

oczekiwania na przyjście Pana, brak było postów  

i innych praktyk pokutnych. Pod koniec VI wieku papież Grzegorz 

Wielki ujednolicił zalecenia liturgiczne dotyczące Adwentu. Od tego 

czasu Adwent ma 4 tygodnie i jest szczególnym czasem oczekiwania na 

przyjście Zbawiciela. 

Adwent jest to bardzo szczególny czas w ciągu całego roku 

liturgicznego, bowiem ma on nas przygotować nie tylko do Świąt 

Bożego Narodzenia, ale także do powtórnego przyjścia Jezusa 

Chrystusa. Adwent jest też czasem, kiedy możemy zmienić swoje życie, 

pojednać się z kimś, pomóc komuś kto tego potrzebuje. 

Dla mnie Adwent jest przede wszystkim oczekiwaniem na 

przyjście Jezusa, ale także czasem 

zastanawiania się nad sensem mojego 

życia, nad przemijalnością człowieka. 

Każdego roku, kiedy zbliża się czas 

Oczekiwania stawiam sobie jakiś 

konkretny cel, który ma mnie zbliżyć 

do Pana Boga, przygotować mnie, 

abym radośnie przeżyła ten cudowny 

czas Bożego Narodzenia, czas przyjścia na świat mojego Zbawiciela, 
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ale przede wszystkim mojego Przyjaciela, który zawsze idzie obok mnie 

ścieżką życia i pomaga mi w trudnych momentach życia. 

Adwent jest też czasem przebaczenia i miłości do drugiego 

człowieka. Jest to okazja, aby przebaczyć raz na zawsze komuś, kto 

sprawił nam przykrość, ale także przeprosić kogoś kogo zraniliśmy. 

Człowiek nie potrafi być szczęśliwy, 

kiedy w jego sercu nie ma miejsca na  

przebaczenie. Gdy brak w sercu 

pojednania człowiek jest smutny, 

zgorzkniały i przywiązany do swojej 

przeszłości jak pies do budy. Przebaczenie 

jest przepisem na szczęście, zaś jego brak 

przepisem na cierpienie. Miłość do drugiego człowieka jest bardzo 

ważna, bez niej życie traci sens, jest szare i smutne. Każdy potrzebuje 

być kochany i myślę, że pięknym wyrazem miłości do drugiego 

człowieka będą zwykłe słowa: dobrze, że jesteś. 

Myślę, że wielu z was ma jakieś postanowienie na 

rozpoczynający się dzisiaj Adwent. Może zanim zaczniemy rezygnować 

z jedzenia słodyczy, rozglądnijmy się wokoło czy ktoś nie potrzebuje 

pomocy, czy ktoś nie czeka na nasze przebaczenie czy przeprosiny, bo 

właśnie takie, proste akty miłości do drugiego człowieka najlepiej 

przygotują nas na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia. 

Julia Skalska  

Obraz dzisiejszego Świętego Mikołaja, jako białobrodego starca w 

czerwonej szacie bardzo odbiega od tego, jaki był i jak wyglądał 

prawdziwy Święty Mikołaj. Tradycja związana z przynoszeniem 

prezentów jest znana i praktykowana praktycznie na całym globie, lecz 

nie wszędzie przynosi prezenty Mikołaj. We Włoszech istnieje zwyczaj 

przynoszenia prezentów przez złośliwą czarownicę, która nazywana jest 

La Befana. Lata na miotle, ma odrażający wygląd i przynosi dzieciom 

prezenty w nocy z 5 na 6 stycznia, czyli w święto Trzech Króli. 

Niegrzeczne dzieci boją się tego dnia, bo Befana może zostawić im w 

skarpecie czosnek, cebulę albo popiół zamiast upragnionych prezentów. 

Natomiast w Hiszpanii dzieci również otrzymują prezenty w dniu 6 
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stycznia. Przynoszą im je Trzej Królowie zwani Los Reyes Magos. 

Wiele krajów ma swoje własne tradycje, lecz kim był prawdziwy 

Święty Mikołaj? Mikołaj nazywany biskupem Miry urodził się w 

Patarze na terenie obecnej Turcji około 270 roku. Biskup pochodził z 

zamożnej chrześcijańskiej rodziny. Pewnego dnia Mikołaj dowiedział 

się, że jeden z mieszkańców Patary popadł w biedę. Wychowywał on 

trzy córki, które z braku pieniędzy nie mogłyby wyjść za mąż. Biskup 

Miry wrzucił im przez okno sakiewkę z pieniędzmi. Gdy został 

biskupem zasłynął z wśród
 
wiernych jako dobroczyńca oraz gorliwy 

duszpasterz. Mało osób wie, że Święty Mikołaj jest patronem 

marynarzy. Podczas jego pielgrzymki do Jerozolimy na morzu rozpętała 

się potężna burza. Wokół biskupa zgromadziła się cała załoga prosząc o 

wstawiennictwo do Boga, który wysłuchał modlitw i statek ocalał.  

Mimo wielu zmian w wizerunku Świętego Mikołaja nie zapominajmy, 

że ten istniał naprawdę i dał nam piękne świadectwo życiem i pokazał 

jak ofiarować miłość i radość innym ludziom.   

Justin Sowa  

Słowo adwent (łac. Adventus) po łacinie oznacza przyjście. 4 tygodnie 

adwentu to okres, podczas którego katolicy oczekują powtórnego 

przyjścia Jezusa Chrystusa. 

Trwający cztery tygodnie adwent to kwestia tradycji, natomiast nie było 

tak od początku. W V w. n.e. trwał on 40 dni, dopiero Rzymianie w 

wieku VI przyjęli zwyczaj, że adwent trwa cztery tygodnie. Jedna z 

polskich kolęd mówi o "Zbawcy z dawna 

żądanym, cztery tysiące lat wyglądanym", 

każdy tydzień adwentu mógłby więc 

symbolizować każde tysiąclecie 

oczekiwania zbawiciela. 

Adwentową tradycją jest też tworzenie 

finezyjnych wieńców z czterema 

(ewentualnie pięcioma) świeczkami. Symbolizują one pokój, wiarę, 
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przebaczenie i radość. Dodatkowa piąta świeczka ma za zadanie 

przypominać o narodzinach Jezusa. 

. 

Różową szatę księża ubierają podczas mszy świętych w czwartą 

niedziele Wielkiego Postu i w trzecią niedziele adwentu. Podkreśla on 

radość z powodu bliskości Pana.  

W trakcie adwentu, w kościołach 

odbywają się poranne Msze św. 

zwane roratami (w naszej parafii 

odbywają się codziennie o godzinie 

18:00 z wyjątkiem niedziel). 

Zwyczaj uczęszczania na te 

nabożeństwa został zapoczątkowany już w średniowieczu. Na początku 

tego nabożeństwa zapalane są lampiony. Trzymane w rękach światło, 

wyraża czuwanie adwentowe.  

Dawid Biliński  
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(Całodzienne adoracja Najświętszego 
Sakramentu) 

Godz. 8
00

-9
00 Matki Bożej Bolesnej (1)  

Matki Bożej Częstochowskiej (2) 

Godz. 9
00

-10
00 Matki Bożej Fatimskiej (3)  

Matki Bożej Gromnicznej (4) 

Godz. 10
00

-11
00 Matki Bożej Jackowej (5)    

Matki Bożej Królowej Polski (6) 

Godz. 11
00

-12
00 Matki Bożej Niepokalanej (7)  

Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy (8) 

Godz. 12
00

-13
00 Miłosierdzia Bożego (9) 

Św. Anny (10)  

Godz. 13
00

-14
00 Św. Benedykta (11) 

Św. Faustyny (12) 

Godz. 14
00

-15
00 Św. Franciszka (13) 

Św. Jana Chrzciciela (14)  

Godz. 15
00

-16
00 Św. Jana Pawła II (15) 

Św. Józefa (16) 

Godz. 16
00

-17
00 Św. Piotra i Pawła (17) 

Apostolat Maryjny 

Godz. 17
00

-18
00 Akcja Katolicka  

Domowy Kościół 

W środę, 25 listopada 2020 r., w godzinach 

popołudniowych doszło do włamania w 

naszym kościele. Została skradziona puszka z 

ofiarami za gazetkę parafialną „Patron”, a 

złodziej by wejść do świątyni wybił kosztowną 

szybę w drzwiach wewnętrznych. Dzięki 

natychmiastowej reakcji policji udało się 

schwytać włamywacza, który poniesie konsekwencje swoich czynów.
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1 szklanka (250 ml) letniego mleka  

2 jajka  

4 szklanki (600 g) mąki pszennej  

100 g cukru  

125 g masła, roztopionego  

40 g świeżych drożdży lub 20 g drożdży suchych 

duża szczypta soli  

 

Mąkę̨ pszenną wymieszać́ z suchymi drożdżami (ze świeżymi najpierw 

zrobić́ rozczyn). Dodać́ resztę̨ składników i wyrobić́, pod koniec 

dodając roztopiony tłuszcz. Wyrobić́ ciasto, odpowiednio długo, by było 

miękkie i elastyczne. Uformować́ z niego kulę, włożyć́ do oproszonej 

mąką miski, odstawić́ w ciepłe miejsce, przykryte ręczniczkiem 

kuchennym, do podwojenia objętości (zajmie to około 1,5 godziny).  

Kiedy ciasto podwoi objętość́ wyłożyć́ na stolnicę, ponownie krótko 

wyrobić́, podzielić́ na 2 części. Każdą z nich rozwałkować́ na prostokąt 

o wymiarach mniej więcej 35 x 30 cm, posmarować́ składnikami na 

nadzienie: roztopionym masłem, posypać́ cukrem i cynamonem, jeśli 

ktoś́ lubi – w tym momencie można dodać́ również̇ rodzynki. Zwinąć́ 

jak roladę̨, pokroić́ ostrym nożem w plasterki, ułożyć́ na blaszce 

(wyłożonej papierem do pieczenia) zachowując odstępy – sporo urosną̨. 

Przykryć́ ręczniczkiem kuchennym, odstawić́ na 30 minut do 

ponownego wyrośnięcia (lub dłużej – powinny podwoić́ objętość́). Piec 

około 15 – 17 minut w temperaturze 180°C. Wyjąć, wystudzić́ na 

kratce.  

60 g masła, roztopionego 110 g cukru kilka łyżeczek cynamonu 

rodzynki (opcjonalnie) Lukier: 1 szklanka cukru pudru 2 – 3 łyżki 

wrzątku Z cukru i wody utrzeć́ lukier – grzbietem łyżki lub w mikserze. 

Konsystencję lukru należy regulować́ dodatkiem wody – jeśli jest zbyt 

gesty dolać́ wody, jeśli zbyt rzadki – dodać́ cukru. 

Przygotował Dominik Wiącek
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(Stronę przygotowały Wiktoria Zarzycka i Julia Bąk) 
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Dziś rozpoczął się nowy Rok 

Liturgiczny, który będzie przeżywany 

w Kościele pod hasłem: „Zgromadzeni 

na świętej wieczerzy”. Czas radosnego 

i pobożnego oczekiwania na Boże 

Narodzenie jakim jest Adwent przeżywajmy wraz z Matką Bożą, 

zwłaszcza przez Msze święte roratnie, które będą odprawiane w naszej 

parafii codziennie oprócz niedziel o godz. 18:00. Uczestniczący w 

Roratach zwłaszcza dzieci i młodzież będą wyrażać swoje czuwanie 

przez palenie lampionów. Codziennie będą również losowane figurki: 

Matki Bożej i św. Józefa, które dziecko może na jeden dzień zabrać do 

swojego domu. Adwent to również czas podejmowania wyrzeczeń. Z 

tyłu kościoła wyłożone są deklaracje Krucjaty Wyzwolenia Człowieka - 

zapraszamy do podejmowania dobrowolnej abstynencji. (Dziś godz. 

17:30 rozpoczniemy nowennę przed Uroczystością Matki Bożej 

Niepokalanej. W  ramach nowenny w dni powszednie na wieczornych 

Mszach świętych będą specjalne nabożeństwa maryjne). 

W poniedziałek będziemy przeżywać święto św. Andrzeja Apostoła, 

zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego Sakramentu. Po 

Mszy św. wieczornej będzie ostatnie w tym roku nabożeństwo 

wypominkowe. 

W środę wtorek w liturgii wspominamy św. Franciszka Ksawerego, 

prezbitera, o godz. 18:00 będzie nowenna do Matki Bożej Łaskawej – 

adoruje Róża Matki Bożej Jackowej. 

W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek, piątek i sobota 

miesiąca. W czwartek po Mszy świętej wieczornej będzie wystawienie 

Najświętszego Sakramentu i Litania do Najdroższej Krwi Pana Jezusa – 

adoruje Róża Matki Bożej Gromnicznej.  

W piątek rano na specjalne życzenie odwiedzimy chorych, w godz. 

16:30 – 18:00 będzie okazja do spowiedzi. Po Mszy św. wieczornej 

będzie nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa i adoracja 

Najświętszego Sakramentu do godz. 21:00 – adoruje Róża św. Piotra i 

Pawła.  
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W sobotę o godz. 17:45 będzie medytacja maryjna a po niej Msza 

św. i nabożeństwo różańcowe – adoruje  Róża św. Faustyny. W sobotę 

odbędzie się kolejny „Męski Różaniec” – szczegóły w Internecie. 

W przyszłą niedzielę przypada wspomnienie św. Mikołaja, od 

bardzo popularnego świętego uczmy się postawy dobroci i hojności. O 

godz. 17: 15 będzie nabożeństwo różańcowe, zmiana tajemnic i 

nowenna do Matki Bożej Niepokalanej – adoruje Róża Matki Bożej 

Częstochowskiej. W przyszłą niedzielę przypada także Dzień 

Solidarności z Kościołami na Wschodzie, przed kościołem będzie 

można złożyć ofiarę do puszki na ten cel, natomiast składka mszalna 

przeznaczona będzie na Seminarium Duchowne. 

W zakrystii są do nabycia opłatki na stół wigilijny, dobrowolne 

ofiary za opłatki będą przeznaczone na ogrzewanie kościoła. 

Zachęcamy także do nabywania świec Caritas, które wyłożone są z tyłu 

kościoła, minimalna kwota – 6 złotych. 

W minionym tygodniu z naszej parafialnej wspólnoty odeszli do 

Pana śp. Aleksander LORENOWICZ – ul. Opalińskiego 23, Balbina 

JASIŃSKA – ul. Żwirki i Wigury 43, Zofia WINIARSKA – ul. 

Opalińskiego 19, Stanisław KUNIEC – ul. Opalińskiego 23 i Jan 

ZELESZCZYK – ul. Gościnna 5 Niech dobry Bóg przyjmie ich do 

swojej chwały.  
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